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kubik i poniew aż odzyskałeś przytom ność u - 
m y słu , ba  że  dziś u  m nie na na ob ie- 
d z ie , zaw sze tw ó j w ierny przyjaciel W a lter- 
Skott.*

M I  Ś 1*1.
Jesteśmy praw dziw i pod różn i w  drodze 

-ży c ia , ale w  m iarę ubiegania zaw odu cel je  ̂
g o  nam się zm ienia.

O  ja k  je s t  p o k o rn e , b o ja fliw e  i  u leg le , 
ja k  z  najdrobniejszej rzeczy  doznaje pocie­
chy lub cierp i serce  n iedolą  znękane, które­
g o  życzen ia  nigdy się nie spełniły.

L isty  które p isujem y do siebie, zostając 
naw et w  n ajściśle jszej za ży łośc i, nie są do­
kładnym  obrazem  tego czem  jesteśm y, ale ra­
c ze j tego czem  być pow inniśm y. U m ysł za­
daje sobie w  tym w zględzie  pracę n iejaką, z 
k tóre j mu trudno zdać rachar.ek.

Skąpcy  m ają tylko w rodzone upodobanie 
w  nędzy.

O  szczęśliw a nam iętność, w  k tóre j udrę­
czen ia  nawet są nam drogie .

K to  chce pisać od p ierw szej m łodości, 
n im  czas i  doświadczanie uksztaicą mu rozum , 
podobny jest do bu dow n iczego , który zamy­
śla gm ach stawiać b e z  irkaterjałów.

J ó z e f  Bonaparte m ial tak dalece w  A m ery- 
ce  odw yknąć od życia w ie lk iego  świata, że 
z  przykrością  przvchodzi m u byw ać teraz w  

; tow arzystwach znakumitych. N iedaw no zapro- 
szon yby ł w L on dyn ie  ao pew nego dom u, gdzie  
Według zw ycza ju  św iat w ie lk i zw yk ł się był 
dopiero o  10 godzin ie w ieczorem  zgrom adzać. 
G dy zaproszeni z jech ali się byli właśnie o tym 
c z s ie , aby w idzieć Józefa  B on apartego, ten 
oddalił się przed ich  przybyciem  i spać p o ­
szedł.

W  Sycylii je s t  teraz 3ch sław nych ma­
tem atyków , ls z y  tego sław nego tryumwirata 
cz łon ek , je ś t W incenty Z u ch ero  lat 10 m ają­
cy , który najw ażniejsze kw estje matematyczne 
Z na jw iększą  ła tw ością  rozw ięuuje. P rzeciw  
niem u w ystąpiło w szranki 2ch innych to jest: 
Ignacy L audolina m ający 9 lat i J ó z e f G u- 
g lis i 7nriołetni. M ają  oni okazyw ać cuda ma­
tem atyczne, sz czeg ó ln ie j ostatni, który roz­
w iązu je najtrudniejsze zadania, n ieporzucając 
sw o je j dziecinnej zabaw ki ja k ą  jest zatru­
dniony. T e  3 m łode talenta dow odzą  że  je n i-  
u sz n ieopuścił je szcze  o jczyzn ę Archim edesa.

O Bulionach dta złotych.
W iadom o ja k  w ażną rzeczą  dle chorych 

je st dobór stosow nych i nieszkodliw ych po - 
K arm ów , w iadom o także ja k  rów nie często 
pokarm am i niewłaściwemu chorobę pogorszyć 
m ożna, lub utrudnić uleczenie. N astępują­
ca k ró tk a , dokładna w iadom ość o Bulionach 
dla chorych, wyjętą z pew nego francuzk iego 
dzieła L ek arsk iego  n iebędzie bez użytku:

Bulion łagodzący -ze ślimaków.
T rzeba  w ziąść 24 do 30 ślim aków  ogro­

d o w y ch , w yiąć je  z c sk oru py, i w ym o­
czyć w  w odzie letniej , dodawszy do niej tro­
chę s o li , odlać tę w odę i gotow ać j e  nastę­
pnie w półkw arty w o dy aż do pozostałości 
jed n e j kwarty.

T e n  bu lijon  dawać n.ożna horym  na 
raz po p ó ł fikżanki lub pó filiżance od 
kaw y, dodaw szy do niego syropu gzlazow e- 
go  lub syropu zw ycza jn ego , w e v rszystkich 
chorobach  piersi, stow arzyszony cl z kaszlesr 
suchym i naprzykrZÓnym.

-;G '
Bulion ściągający (astringens)

G otow ać w  2 kwartach rosołu  k u rzego  
bez żadnego dodatku innego <r łuty korzenia, 
zw anego kurze ziele (Rx. tormentillae erectae) 
i tyleż korzenia Btfoorly, poczem  przecedzi­
w szy i ostudziw szy, dawać osłodzony z m niej­
szą  łub w ięk szą  ilością  syropu zw ycza jn ego 
za napój w krw otokach.

(Dokończenie nastąpi.

U W IA D O M IE N IE  L IT E R A C K IE .

W  księgarni D . E . Friedleina w yszedł po- 
szyt trzeci Widoków Krakowa i Jego Oko­
lic, zaw ierający następujące w idoki.

1) K ościo ła  S . Stanisława i  klasztorem  
P aulinów  na Skałce.

2) Zamku Krakowskiego na Wawelu od 
Północy.

3) K ośc io ła  K atedralnego [przy Zam ku 
K rólew sk im  od strony południow ej.

4) A lw ern i z K lasztorem  i K ościołem  
Bernardynów .

Szanowni prenumeratorowie raczą si< p 
odebranie tegoż zgłos:ć


